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...      Dziennik Kujawski
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąt.

Przedpłata ćwierćroczna
na Dziennik Kujawski wraz z dodatkiem tygodniowym 

»PIAST«,wychodzącym co sobotę, wynosi na pocztach 1,25 m., 
■ przynoszeniem z poczty do domu 1,67 mk.,

w miej sou 1,35 mrk., z przynoszeniem do domu 1,45 mk. 
^A^tri'Wę?reeoh £ korony> w Król, Pol. 70 kop. kwartalnie.

7 .hLKS’' <P.rz®By,ka raz w tygodniu) w Niemczech 2,00 mk., 
w Austro-Węgrzech 2 korony 40 hal., w Ameryce 1 dolar kwartalnie. " 

Pojedyncze egzemplarze sprzedaj© się po 5 fen.

Nr. 1. Inowrocław, czwartek 1 stycznia 1903. RocznikXI.

DZIENNIK KUJAWSKI.
Redaktor odpowiedzialny

Dr. Józef Ulatowski w Inowrocławiu.
Rękopisma

nadesłane do redakcyi, nie zwracają się, ale się niszczą. 
Listy nadsyłać należy franko pod adresem: 

Redakcyą i ekspedycya .Dziennika Kujawskiego« 
w Inowrocławiu, ul. Fryderykowska nr. 8.

Cena ogłoseeA : 1) 10 fen. za wiersz petitowy lub jego miejsce;
2) 25 fen. na pierwszej stronie przed tekstem.

Z powodu uroczystego święta Nowego Roku 
następny numer „Dziennika Kujawskiego“ wyjdzie 
dopiero w piątek o zwykłym czasie.

W Nowy Rok.
.........I znowu stoczył się w bezdenną prze­

szłość, która już tyle pochłonęła nie tylko lat ale 
weków niezmierzonych, rok stary — nie wywo­
łując żywszej skargi żalu ani przyjemniejszego 

„^wspomnienia po sobie.
So’l . Rok to był, jak wiele innych poprzednich, ob­

fity przedewszystkiem dla nas w walki i zabiegi 
"a.‘około utrzymania naszej wiary św. i języka 
“‘ojczystego oraz ziemi polskiej ojczy- 
KaiB t e j.
2 W każdym jednak razie ciężki to był rok, w 
J- którym nic się nie zmieniło dla ulżenia naszej 
j3'ciężkiej doli.; '■
$ Ozy Nowy Rdk przyniesie nam w czemkol- 

l wiek ulgi i spełniępie naszych życzeń ?
y Trudno się tego spodziewać w obec panują-
3 cego obecnie systemu i szalejącej burzy prądów 

szowinistycznych , pozbawionych wszelkiej idei
y chrześciańskiej miłości bliźniego.
’■! Te zamac nasz piękny język ojczysty,
¡„¿’WyTjiUtcouynu-ffetlie ze szkoły i urzędów wbrew 
i,4? przyrzeczeniom Brólów. pruskich w Imię Trójcy 

Św. okładanym, jflzabiegi szowinistów niemieckich 
ItśJkoio podkoparifj naszego bytu materyalnego, te 

,1/ iniczein nieusprawiedliwione podejrzenia na nas 
' I ciągle ze strony ilikaty rzucane, w końcu to boj- 

I kotowanie zarobltówości i przemysłu naszego, 
I utrwaliło jeszcze bardziej u nas wszystkich to 
i przekonanie, że jedynem naszem ocaleniem w tej 

■ szalejącej burzy jejt hasło :
( Łączność, sgodaiwspólna praca.
I Rzetelnie należy tylko powyższe hasło w
I czyn zamienić, a pierzchną cienie ćmiące i pry- 
I sną nieczułe lody, ¡krępujące swobodę ducha na- 
/ rodowego, który spowity jeszcze więzami krępu- 
I jącemi przesądów, należących już do przeszłości, nie 

może się okazać w swej właściwej sile i potędze 
działania.

Hasło to jednak pojmujemy coraz lepiej i z 
każdym rokiem raźniej bierzemy się do obrony 
naszych najświętszych dóbr narodowych.

Nie traćmy zatem wiary i nadziei w nasze 
zbożne usiłowania, ¡które przy wytrwałości i cier­
pliwości zawiodą i cierpiących do zwycięstwa 
grodu!

Z pod gruzówjrozbitych złudzeń
Wynieśmy arkę rodzinną

Na stały ląd I
Duchowych żądni przebudzeń,
Potęgą stańmy się czynną, 
Bąoząc, by wlitjonę nas inną 
Złowrogi nie rmósł prąd,

W Ibrz; leń trudzie
Bądźmy ognłSK łańcucha, 

Co : ca;
Nie marzmy W .twym cudzie 1
Najwyższy w»Bfek ducha
Jest walką, cl wybucha, Pracąl&ońca.

W tej pracy ćpI ij do utrzymania i obrony 
wiary św. i do pi 4\abwania języka ojczystego 

— Ar domach rodzinni«, -i nieskażonym stanie i do 
zachowania i pomiil ~.a naszych podstaw mate­
rialnych bytu, opi( ającyeh się na dzierżeniu 
silnem ziemi naszej ¡czystej i na naszem swoj­
akiem przemyśle, rz niosłach i kupiectwie, na nio 
się nie zdadzą wsz kie nasze usiłowania, jeśli 
nie zakwitnie w ca i swej sile i potędze miłość 
bratnia, kojarząca wszystkie stany i zawody w 
jedną zgodną niejt o rodzinę, wielką, ogólną, 
ki 'ej członkowie b aci i biedni, wielcy i mali 
wobeo walącyoh się osów i zapędów wrogów, 
Czują się rzeczywiśc jakoby dzieoi jednej I tej

Już to chyba na brak materyału przy końci 
roku bieżącego polityk skarżyć się nie może, któ 
rego obowiązkiem powiadamiać czytelników z tem 
co się dzieje na wielkiej arenie świata polityczne 
go. Przed Świętami sprawy parlamentarne wszy 
stkich uwagę na uwięzi trzymały, sprawa wene 
zuelańska, skandal Humbertów, po Świętacl 
trzeba było śledzić, podróże lir. Łamsderffa, 
Chamberlaina. Teraz jeszcze w Grecyi się rubha 
ją, kwestya macedońska zaczyna przybierać cha 
rakter coraz groźniejszy, a na dobitkę jeszczi 
w północnej Afryce, w państwie marokańskien 
gwałtowna zerwała się zawierucha.

W Marokko panował do czerwca r. 189« 
sułtan Mulai Hassan. Po jego śmierci dostał sii 
na tron za pomocą intryg dworskich niesynjeg« 
najstarszy, lecz jeden z młodszych synów, Mula 
Abdul Asis. Usunięty syn najstarszy Mulai Mo 
hamed, nie zrezygnował jednakowoż spokojni« 
z swego prawa i zorganizował powstanie. W star 
ciu z wojskami uzurpatora został pobity i do wię 
zienia wtrącony. W kraju zebrało się teraz stron 
nictwo stojące po stronie prawnego następcj 
tronu, które starało się pomódz mu do dostanie 
się na tron. W tym samym czasie wybuchło po 
wstanie w zachodnio północnej stronie państws 
pomiędzy szcfzepami berberyjskimi, którego spra­
wcą był niejakiś Omar Zarhuni. Ten, zwykły 
szarlatan, wkrótce zasłynął pomiędzy ludem jako 
prorok i cudotwórca i ponieważ miał wielkie po­
dobieństwo do uwięzionego następcy tronu, wy­
stąpił w roli pretendenta do tronu, nazywając się 
Bu Humara (ojciec oślicy).

Walczących pod swym sztandarem przeciwni­
ków obecnego sułtana prowadził teraz przeciw 
wojskom tegoż i wszczął ogólne powstanie. Z po­
czątku mu się nie wiodło. Wojsko jego 3 listo­
pada zostało pobite, on sam musiał zmykać. 
Wnet jednakowoż znowu mu się poszczęściło ze­
brać wojsko i gdy w pierze porósł, znowu staną) 
do walki. Teraz szczęście mu dopisało. Po 
pierwszej bitwie z wojskami sułtana zmuszonym 
został Abdul Asis wrócić do Fezu, zkąd chciał 
się był udać do Rabat. Wzmocniwszy się posił­
kami, zamierzał teraz sułtan wziąć miasto Taza, 
został jednakowoż mocno pobity i odparty. Klę­
ska, którą tu poniósł, była podobno straszna. 
Z innych stron donoszą, że tak źle nie było. Jpo 
Madrytu nadeszła wiadomość, że strata sulw i 
przy tem zetknięoiu się z powstańcami wyrfKsiła 
przeszło 2000 rannych i zabitych. g

Abdul Asis powrócił do stolicy, Fezu, 1 tam 
się zamknął. Miasto jednakowoż nie obribnne, 
oblężenia znieść na dłuższy czas nie może. ’ Sy- 
tuaoya teraz jest bardzo krytyczna. Wskutek 
klęski zadanej sułtanowi urósł pretendent Bu 
Hamara w wpływ i znaczenie i zyskał wielu zwo­
lenników. Jeżeli sułtan zdoła ujść z stolicy lub 
miasto Fez utrzymać, szczepy południowe przyj­
dą mu z pomooą i wojna domowa jest nie­
uniknioną.

Przegląd polityczny.
Tnnwrnnław. 31 ©rudnia.

samej nieszczęśliwej matki, wspierając siebie 
i służąc sobie pomocą wzajemnie dla dobra spra­
wy i ogółu. W górę zatem serca!

Dokąd żywe słowo nie dotrze i nie zbudzi 
do wytrwałej pracy niebacznych, tam gazety pol­
skie zaniosą balsam pociechy, myśli płomienne i 
słowa zachęty do wytrwania i przetrwania burzy 
dokoła nas szalejącej i do zachowania polskości. 

My bracia stójmy u bram jedności, 
I czerpmy siłę z krynicy wiary, 
Łączmy się ściśle duchem miłości, 
Znośmy też mężnie wszelkie ofiary ! 
Niebios to wola, Bóg nas próbuje, 
Czyśmy do wielkich przeznaczeń dobrzy; 
Bóg wyzwolenie tym zaś gotuje, 
Co w pracy, w trudzie zawsze są chrobrzy.

u.

Wobec tej sytuacyi można się spodziewać 
zawikłań międzynarodowych, bo jeśli Bu Hamara 
zdoła wywołać rewolucyą, mocarstwa zaintereso­
wane w państwie marokańskiem muszą wkroozyć.

Teraz i położenie Europejczyków w Marokko 
poczyna być niebezpiecznem, ponieważ po klęsce 
sułtana niepokój w kraju wzrasta. Wskutek 
tego odebrali prawie wszyscy przedstawiciele 
państw europejskich w Marokko zlecenie, aby 
gdyby tego okazała się potrzeba, ziomków ‘swych 
szybko i bezpiecznie dostawić do granicy.' W Fe­
zu znajduje się 50 Europejczyków, pomiędzy 
nimi 4 Niemców. W miastach nadbrzeżnyoh po­
dobno jeszcze jest stosunkowo cicho i bezpie­
cznie.

Zainteresowane mocarstwa już też przygoto­
wują się do ewentualnego wmieszania się w spra­
wę. W Hiszpanii już ministrowie wojny i mary­
narki naradzali się nad mobilizacyą armii. Król 
konferował z ministrami i postanowiono trzymać 
w pogotowiu załogi wojskowe w Maladze, Kady- 
ksie, Ceucie i Melili, aby każdej chwili módz obro­
nić poddanych hiszpańskich.

Francy a stosunkowo najspokojniej zapatruje 
się na sprawę marokańską, bo poddani jej tym­
czasowo nio są w niebezpieczeństwie. Anglia 
wysiała "juŁ. trzy okręty wojenne dla obrony 

LflWych interesów.'^.J?ondyńska gazeta »Daily Te- 
graph« już nawet daje rądę, aby zwołać na po­
ufną naradę trzy najwięcejzflgugażowane mocar­
stwa, Anglią, Flancyą i H ną i zleoić Hi­
szpanii uregulowanie stosunków w».Marokko.

Wedle ostatnich wiadomości pośĄńgał sułtan 
Abdul Asis wszelką artyleryą i amunicji 
go pałacu, kazawszy go z obawy napami pow­
stańców ©barykadować. Wobec panującego nie­
bezpieczeństwa opuściły siostry zakonne Fez 
i Tetuan i udały się do Tangeru. Wczoraj do­
nosiły telegramy do Madrytu, że sułtan uczynił 
wycieczkę z miasta, lecz został odpartym. Mo­
żna się teraz wkrótce spodziewać rozstrzygnięcia 
walki pomiędzy nim a pretendentem.

Hr. LamsdoriT stanął w poniedziałek wie­
czorem w Wiedniu, gdzie nazajutrz rano miał 
jednogodzinną konferencyą z hr. Gołuchowskim 
i po południu przez cesarza został przyjętym. 
Audencya trwała trzy kwadranse. Cesarz od­
znaczył go udzieleniem wielkiego krzyża do or­
deru św. Szczepana.

»Neue Freie Presse« pisze, że hr. Łamsdorff 
objeżdżał półwysep bałkański nietylko w imieniu 
cara Mikołaja, lecz także w porozumieniu z Au- 
stro-Węgrami. W Niżu i Zofii był on zarazem 
mandataryuszem hr. Goluchowskiego. Progra­
mem jego jest najściślejsza zgoda Rosyi z Au- 
stro-Węgrami. Wreszcie oświadczył wedle tejże 
gazety, że życzy sobie pogodzić życzenia Bułga- 
ryi z możliwem zachowaniem stanu poprzedniego 
rzeczy w Macedonii. — Wobec tego oświadczenia 
zrozumieć można, że politycy półwyspu bałkań­
skiego nie bardzo są zachwyceni odwiedzinami 
ministra rosyjskiego. W Bułgaryi nie podobało 
się, że o ile możności pomijał naczelników stron­
nictw politycznych, chociaż niby grzecznie z nimi 
rozmawiał i dziękował za owacye. Tak samo 
prasa serbska rozczarowana, że hr. Łamsdorff 
wyraził parze królewskiej tylko najserdeczniejsze 
życzenia pomyślności w imieniu cara, a zresztą 
nie miał ani słowa otuchy i nadziei co do kwe- 
styi macedońskiej. Wymiana kilku grzeożnych 
słówek przy publicznych obiadaoh była wszy- 
stkiem, czego się dowiedziała opinia publiozna. 
Tak więc tymczasem rezultat tej podróży, która 
tak bardzo zaciekawiła świat polityozny, jest’ za­
gadką, którą chyba przyszłość rozwiąże.

Zatarg z Wenezuelą, zapewnie jeszcze czas 
niejakiś będzie trzymał na uwięzi uwagę polity­
ków europejskich. Z Nowego Yorku donoszą; 
że obecnie panuje bardzo ożywiona wymiana 
zdań pomiędzy sprzymierzeńcami europejskimi,



DZIENNIK KUJAWSKI
(Niemcami i Anglią), Wenezuelą i Stanami Zje­
dnoczonemu Jak te układy postępują, nie wia­
domo, bo wszyscy zachowują milczenie.

Podobno warunki, które mają być poddane 
sądowi rozjemczemu, już są ułożone. Przypuszcza­
ją, że Anglia i Niemcy zgodzą się na zaniechanie 
blokady. Kto wie ? Prezydent Castro nie odpo­
wiedział jeszcze na notę, którą wystósowały do 
niego mocarstwa względem poddania kwestyi 
spornej pod sąd międzynarodowy, na który się 
zgadzają z pewnemi »zastrzeżeniami«. To »za­
strzeżenia« są wedle gazety angielskiej »Morning 
Post< następujące: Niemcy żądają przed odda­
niem sprawy sądowi rozjemczemu obszernego o- 
ficyalnego uniewinnienia ze strony Wenezueli i 
zapłacenia 1,200,000 marek. Anglia nie żąda u- 
niewinnienia i chce tylko 600.000 marek. A zkąd 
wezmą Wenezuelanie te pieniądze? Zastrzeżenia 
takie są chyba umyślnem przewlekaniem sprawy 
i czynią dziwne conajmniej wrażenie na polityku 
bezstronnym..— Blokada tymczasem trwa dalej. 
Biuro Wolffa donosi, że angielskie i włoskie o- 
kręty wojenne zabrały jeszcze 4 statki wenezu- 
elańskie. -------------

Dramat w domu saskim ma być ostate­
cznie rozegranym przed sądem. Urzędowa gaze­
ta drezdeńska »Dresd. Journal« pisze, że ponie­
waż następca tronu wyraził zamiar rozstrzygnię­
cia sporów małżeńskich z małżonką swą na dro­
dze sądowej, król saski wyznaczył w tym celu 
osobny sąd składający się z siedmiu sędziów, 
prezesa sądu nadziemiańskiego i sześciu radzców 
tegoż sądu, zapoznanych z kwostyami małżeń­
skiemu Tak samo wydał król rozporządzenie co 
do toku obrad sądowych. Skarga zostanie wnie­
sioną o zniosienie wspólności małżeńskiej (§ 1575 
kodeksu cywilnego).

Układy ugodowe w Wiedniu znowu się 
rozbiły. Onegdaj podali się zatem ministrowie 
Koerber i Szell do dymisyi. Cesarz Franciszek 
Józef zwołał wczoraj konferency.ą ministrów 
i oświadczył obydwom prezesom ministerstw au- 
stryackiego i węgierskiego, że dymisyi ich przy­
jąć nie może. Ostateczna decyzya nastąpi po 
Nowym Roku.

Polityka wewnętrzna.
Berliński „Lokal Anzeiger“ donosi, że 

rządzących noszą się z myślą usta- 
ia osobnego mi n i st o r yń hu d 1 a 
■a P o z n a ń s k i eg o i Prus Ż a • 
h. Rząd obiecuje sobie po nim środ- 

k wzmocnieniu jednolitej polityki anty-

!*• dr. Stephan z Bytomia, dotychczasowy 
poseł do parlamentu na powiaty Bytom i Tar- 
Pijwskię.-Oóry, oświadczył na zapytanie katoli­
ckiej »Ob. Volksztg.«, że ponownego wyboru do 
parlamentu nie przyjmuje.

Za obrazę hakatystów wytoczono śledztwo 
profesorowi Delbriickowi. Prokuratorya 
odrzuciła jednakże skargę. Wskutek zażalenia 
prezesa towarzystwa kresów wschodnich sąd zie­
miański w Berlinie powziął uchwałę, wedle której 
wytoczono ostatecznie przeciwko oskarżonemu 
postępowanie główne.

Gcrinąnizacya „Kriegervcreinow“ aa 
Oórnym Ślązkn. »Katolik« pisze: »Krieger­
verein« w Szarleju podarował w swojej wspa-

DEWAJTIS
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

55) przez
Mnryę Rodziewiczównę.

(Ciąg dalszy).
Zapytanie ułożone było w ozdobnym stylu 

polsko-niemieckich szablonowych rozmówek ; za­
pewne dla tego nie zrozumiały go zaściankowe 
piękności. Spojrzały po sobie, po obcych miej­
skich panach i pierzchnęły, jak stado saren, w 
gęstwinę wiśniowych pędów.

Amerykanie poszli dalej, mocno zgorszeni 
i zawstydzeni tem przyjęciem.

Po kilku jeszcze niefortunnych próbach, tra­
fili na wyrostka, jadącego oklep na malutkim ko­
niku z sążnistym batem w ręce.

Ten z pod szerokich kresów kapelusza spoj­
rzał na biały pieniądz w dłoni Marwitza, na ja­
sną sukienkę pięknej pani i po chwili namysłu 
ruszył naprzód, wzywając ich skinieniem. Przed 
Markową zagrodą przystanął chwilę i wskazał 
batem posiadłość.

Marwitz podał mu błyszczącą monetę.
Chłopak głową potrząsnął.
— Dekuj, pon ! Ne noriu! (Dziękuję panu, 

nie chdę) — odparł i ruszył daloj.
Amerykanin, zdziwiony, kręcił w ręce pie­

niądz, idąc za Irenką do bramy.
— Widzisz, Ciarkę, on mieszka, jak chłop!

Nie znalazła-bym tej fermy wśród tych innych. 
Widzisz... I

Chciała coś mówić jeszcze, ale urwała i sta­
nęła jak wryta na miejscu.

Ujrzała przed sobą bieloną czysto chatę, 
oplecioną dzikiem winem, a przed nią szczególny 
widok : Gromadka dzikich zwierząt łasiła się do 
siwego człowieka, obsiadła mu kolana, tuliła się 
do nóg, igrała swobodnie, a obok pochylone dwie 
młode kobiety przyglądały się temu, śmiejąc się 
wesoło.

Irence stanęły w myśli stare podania o pu­
stelnikach dawnych wieków; zdawało się, że śni 
obrazek z owych legend świętych; zapomniała, 
gdzie się znajduje. Stary grał na flecie, ptaszek 
w klatce powtarzał toż samo, a na podwórzu plą­
tały się w barwnym nieładzie śnieżne gołębie, 
srókato króliki, lis, żóraw i psów kilku. Bez 
sporu i niechęci znosili się nawzajem.

— Widziałeś kiedy co podobnego, Ciarkę? — 
szepnęła wreszcie panna Orwidówna.

Amerykanin stał nieruchomy, z wytrzeszczo- 
nemi 'oczyma, ale nie na zwierzęta patrzał, lecz 
na ludzi.

—1 Beautifull! (czyt.: biutyful = pięknie) — 
wybąkpął równie cicho.

Mogli długo stać niepostrzeżeni, bo rewia 
podkomendnych Ragisa zajmowała zupełnie obie 
panienki, a pannj' Anety od pszczół i grom-by 
nie odwołał; ale poczuły obcych psy Rymki i, 
pomimo koncertu fletowego, zaczęły się niespo­

niałomyślności bibliotekę swoją germanizacyjnej 
bibliotece ludowej w Szarleju.

»Bracia, macie najlepszy dowód, że »Krieger- 
ferajny« na Górnym Ślązku z niczem się nie 
różnią od hakatystycznych »Ostmarkenferajnów«. 
Za składki przez polskich członków złożone ku­
puje zarząd »Kriegerferajnu« bibliotekę, a nastę­
pnie odstępują ją germanizacyjnej bibliotece. 
W »Kriegerferajnaoh« nie ma miejsca dla Polaka. 
Każdy uświadomiony współbrat jest zobowiązany 
zwracać uwagę na niebezpieczeństwo, jakie grozi 
każdemu Polakowi co do narodowości takim 
współbraciom, którzy polskich gazet nie czytają. 
Mianowicie żony muszą się starać o to. żeby ich 
mężowie nie chodzili do takich »ferajnów«, gdzie 
nie cierpią naszego polskiego języka«.

Na Nowy Rok.
Nowy Roku, Nowy Roku, 

Co nam niesiesz w dani?...
Czy przy twoim idzio boku

Niewidoma pani,
Niosąc z sobą w pełnej dłoni 

Dar każdemu miły?...
Temu co się tobie skłoni,

Czego życzysz?...
- Siły.

Nowy Roku, krzepki, młody, 
Z nieba idziesz w gości,

Dobrej woli daj dowody
I swej życzliwości —

Niesieni ci na powitanie 
Chleb i sól na tacy,

By cię zjednać, młody Panie, 
Czego żądasz ?...

— Pracy.
Nowy Roku, Nowy Roku,

Krótkie twoje słowa,
Rozum w ustach masz i w oku,

Dzielna z ciebie głowa !...
Powiedz jeszcze czego trzeba, 

By dobre zamiary
Błogosławił Pan Bóg z nieba 

W ludzkiej pracy ?...
— Wiary. K.

Poradnik prawny.
Przyjmowanie sług. Małoletnie dziewczyny chcące 

przyjąć służbę muszą mieć piśmienne zezwolenie od ojca 
lub opiekuna. Zezwolenia takie muszą przedkładać przy każ­
dej zmianie służby.

Handel, przemysł i gospodarstwo.
Walczmy pracą, nauką, zabiegliwością 

i oszczędnością — popierając się wzajemnie.
— Sprzedaż drzewa opałowego ibudulco- 

w e g o z nadleśnictwa Gniewkowo (Argenau) odbędzie 
się w czwartek dnia 8-go stycznia 1903 r. o godz. 9-tej 
przed południem w restauracyi p. P f e i 1 e r a w Gnie­
wkowie.

Drzewo opalowe sprzeda się tylko na zapotrzebowanie 
miejscowe z wykluczeniem odprzedających.

Fabrykę tutejszą maszyn Petzolda & Co. naby­
ła pewna firma berlińska. Czy jednak wkrótce fa­
bryka zostanie puszczoną w bieg, pozostaje jeszcze wąt- 
pliwem.

Ruch w Towarzystwach.
— Towarzystwo Śpiewu w Inowrocławiu.
Lekcya śpiewu odbędzie się pojutrze w piątek, dnia 2 

b. m. o godzinie 9tej wieczorem na białej sali Hotelu 
Basta.

Uprasza się o punktualne przybycie i jak naj­
liczniej szy udział.

I Cześć pieśni! Zarzad.

— Towarzystwo Młodych Przemysłowców w Ino 
Wrocławiu.

Posiedzenie zarządu Towarzj’stwa naszego od 
będzie si^ jutro w Nowy Rok wieczorem o godz. < 
w cukierni p. Wróblewskiego.

Przemysłowi cześć!
— Towarzystwo Przemysłowe w 

‘ . Pi&syszta próba p r z o d s t »- - »

Prezes.
-„zZz~z ~zj Inowrocławiu.

. ___ ........ 4. .____ tawieni a teatralnego
odbędzie się w dzień Nowego Roku o godz. 2 po poł.

Ze względu na zamówioną muzykę uprasza się Szan. 
panie i panów o łaskawe punktualne przybycie.

Wieczorem o godz. 8 posiedzenie Zarządu.
Z polecenia prezesa 

sekretarz.
— Towarzystwo muzyczne „Harmonia“ w Ino­

wrocławiu.
Co w wtorek i piątek o godzinie 8-mej wieczorom 

lekcya dla uczniów.
Co poniedziałek i czwartek 

wiecz. lekcya orkiestry.

w lokalu p. Kuźmickiego.

o godzinie 8-mej

Zarząd.
„Sokół“ w Ino-— Towarzystwo gimnastyczne 

Wrocławiu.
Ćwiczenia gimnastyczne odbędą się pojutrze, w piątek 

o godzinie 9-tej wieczorem na sali hotelu p. Schendla.
Lekcya oddziału uczni odbędzie się również 

piątek o godz. 9-tej wieczorem.
Czołem! Naczelnik.
— Towarzystwo gimnastyczne „Sokół66 w Ino­

wrocławiu.
Próba przedstawienia amatorskiego od­

będzie się jutro w Nowy Rok-, o godz. 2 po południu 
w hotelu p. Schendla.

C z o ł em ! Wydział.
— Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Ino- 

Wrocławiu.
Posiedzenie wydziału i komisyi zabawowej 

odbędzie się w sobotę dnia 3 b. m. o godz. 9wiecz. 
w lokalu druha Szczepańskiego w rynku.

Uprasza się o punktualność.
Czołem! Prezes.
— Chełmce. Posiedzenie Kółka Rolnicze' o 

Cheł mieckiego odbędzie się w niedzielę dn. 4 s\ ’- 
cznia 1903 r. o godz. 5 po południu w pomieszkaniu gospo­
darza p. Józefa Wojdyły.

Porządek obrad:
1) Zagajenie posiedzenia i przeczytanie protokółu z prze­

szłego posiedzenia. 2) Odczyt z »Poradnika«. 3) O wspól- 
nem zakupieniu otrąb z Młyna Parowego dla członków. 4) 
Komunikaty. 5) Wnioski członków. 6) Składki członków.

Szan. członków wraz z synami gospodarskimi uprasza 
się z powodu ważnych spraw o liczne przybycie.

F r. Mazgaj, sekretarz.
— Gniewkowo. Zebranie wyborców polskich celem 

utworzenia miejskiego komitetu wyborczego 
w Gniewkowie odbędzie się w d^ień Trzech Króli dnia 
6 stycznia 1903 r. o godz. 5 po południu w lokalu pana 
B r u n n e r a.

O liczny udział wyborców uprasza
w imieniu obywatelstwa miejscowego 

Kazimierz Chmielewski.
— Wiec przedwyborczy dla oowiatu grudzią­

dzkiego wiejskiego odbędzie iw i e w
niedzielę, 4 stycznia o godz. 12 w pul óie na sali ^>. Wy­
żykowskiego. K

Kończy się ostatni kwarta tegoroczny!
Czas więc odnowić przedpłatę 
ćwierćroczną na Rok Nowy!

Przyjmują już teraz wszystkio urzędy pocz­
towe przedpłatę, którą trzeba odnowić, jeżeli 
»Dziennik Kujawski« ma dojść na czas ozna­
czony.

Przedpłata ćwierćroczna
na »Dziennik Kujawski« wraz z dodatkiem tygo­
dniowym »Piast«, wynosi w miejscu:

1,25 m. na kwartał bez odnoszenia.
1,45 m. „ z odnoszeniem do domu.

Na poczcie wynosi:
1,25 ni. na kwartał bez odnoszenia.
1,05 ni. „ z odnoszeniem do domu.

kojnie oglądać. Stary mimowoli zwrócił oczy ku 
bramie, instrumont osunął mu się z rąk; czar 
prysnął. _

Pierwsze zerwały się gołębie i, jak biały 
obłoczek, wzlecialy nad zagrodę; króliki, ogryza­
jące z apetytem cynoglossum ż rąk Hanki, wpa- 
dły do sieni; wiewiórka zeskoczyła z ramienia 
Ragisa i pobiegła szukać orzecha pod płotem; 
psy rzuciły się obejrzeć przybyszów, a za niemi 
majestatycznie udał się żóraw. ‘ 
szwajcara na dworskich przyj,

Irenka podeszła bliżej, rz 
jakby szukając kogoś, i powtf 
typowe pytanie:

— Czy tu mieszka pan M1 
»Ciekawam, co będzie dal

— pomyślała — mój zapas po 
się po kilku minutach !«

— A słowo stało się c 
Ragis, zupełnie oszołomiony 
dówna a Marka niema !

Hanka zebrała się na 
występu, naturalnie na mocy

— Tutaj, pani! — odpai 
dząc kilka kroków.

Coby dała za to, żeby 
ją od tej rozmowy i badawt 
ludzi.

— Czy jest w domu ? — 
swego talentu i pamięci Irei

— Nie, pani!

ż rąk I- 
zeskoczyła 

rltafiha 
A

’ itąpając z powagą 
iach.
la wokoło okiem, 
yła swoje stereo-

rek Czertwan?
, jeżeli go niema? 
iczyzny wyczerpie 

em ! — zamruczał 
- to pewnie Orwi- 

riwagę publicznego 
ojrugnięcia Julki. 
ai[ wstając i podcho- 

:e, tu był i uwolnił 
Jjo wzroku obcych 
Wydobywała resztki 
cii 
ie (C. d. n.)



DZIENNIK KUJAWSKI

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Inowrocław, dnia 31 grudnia 1902.

Uczmy dzieci czytać i pisać po polsku!
— Szanownym nSt8ZyUI czytelnikom, 

współpracownikom, życzliwym i zna­
jomym przesyła serdeczne życzenia »Nowe­
go R o k u« Redakcyą.

— Uroczysta nabożeństwo na z ikończe 
nie starego roku odbędzie się dziś w środę i 
o godzinie 7 wieczorem w nowym kościelo Matki 
Boskiej.

Pokwbowanie. Nagwiazdkędlabiednyoh 
dzieci odebrałam od p. dyrektora W a 1 ż y k a z I®sz.wi 
cy 20 ul, na kuchnią w Ochronce zaś z Dominium Boże- 
j ewice 5 ctr. kartofli i 11 funt okrasy, za co w imieniu 
T o w a r z y s t w a Pań Miłosierdzia serdecznie dzię­
kuję, polecając naszą ochronkę i nadal łaskawej pamięci 
wszystkich nnszyoh dawniejszych dobrodziei miasta i o 
kolicy.

Wydajamy obecnie 260 porcyi zupy, na co potrzeba co 
dziennie blisko 2 ctr. kartofli. Zapasy kartofli niestety się 
juz wyczerpały a coraz więcej głodnycli dzieci'się 
zgłasza.

Udajemy się więc z serdeczną prośba do litościwych 
serc wszystkich tych, którzy w ubiegłych latach pamiętali 
o naszej kuchni a niezawodnie i w tym roku mają zamiar 
wesprzeć nasze, usiłowania, aby zechcieli nam przyjść jak 
najspieszniej w pomoc przysłaniem wiktuałów anade- 
wszystko kartofli, które nam najwięcej potrzebne.

W imieniu Zarządu 
L u ć y a n o w a Grabska.

— Na pomnik ś. p. X. Kardynała Ledóchow­
ski eg o złożono:

A. Krajewski z Wolsztyna 3 m., Wiktorya Szymańska 
50 fen., K. Bochiński 3 m.

- W miejsce powinszowali noworoczny cli na 
za.! upno elementarzy złożył:

Gniewosz ze Strzelna 5 m.
- Profesor p. Viedt, nauczyciel wyższy przy gim- 

nazyum w Lesznie, mianowany został dyrektorem tutejsze­
go gimnazyum.

— Pokwitowanie. Na pomnik św. p. ks. kardy 
n a ł a Ledóchowskiego zebrano w parafii Cheł- 
m i e c k i e j za pośrednich ks. proboszcza Spycbałowicza : 
pi\ W. Szwarc 1 mr k, Antonina Kaczmarkowa 50 f., 
Kaźm. Chwalisz 1 m., Ł. Mrówczyński 1 m., Jan Kowalski 
2 m., A. Smyk 30 f., M. Miech 6 m., M. Połomska 1 m, 
J. Jędrzejczakowa 2 m., R. Wąsowska 1 m., Fr. Mazalo- 
nowa 1 m., W. Borys 1 m., Józefa Kautzowa 6 m., Fr. 
Jędrzejczak 75 fen. Razem 24,55 marek odesłano komu 
należy,

— O<1 zagranicznych i nieznanych bliżej firm sprowa­
dzać towary, jest -r- jak się pewna osoba przekonała — 
zwykle zdradliwem i ¿mało z tego powodu polecenia godnem.' 
Zwykle takie' firmy erynią ogromny rozgłos za pomocą 
ogłoszeń, w których zachwalają swój towar jako tani i do­
bry. Na podstawie takiego ogłoszenia zamówiła sobie 
p. M. masła za 6,(50 m., otrzymała też przesyłkę pocztową, 
za którą zapłaciła! najprwd 0 koron, t. j. 7,05 m. (korona 
austr. = 85 fen.), I a polm na cle 1,80 rn., czyli razem 
9,45 m., przyczepi się ćlazało, że przesyłka nie zawiera 
masła zaęiówip.|^ gg Jcz miód, i to jeszcze podobno 
sztuczny! - 11

Przestrzega się “Jłetn publiczność przed wyzyskiem 
firm i kupców zagrair^zńych.

— Pogoda od Wilii wcale nie jest szczególną. Mrozy 
wprawdzie ustąpiły i powietrze znacznie się ociepliło; niebo 
jednak stale jest pokryte chmurami i* deszcz raz po raz 
przepaduje — W Hapara idzie było wczoraj rano 15 stopni 
zimna według Celsiusza; w Sztokholmie (Szwecya) zaś 
4 stopnie zimna.

— Przepisy obszerne dotyczące oświetlenia 
wozów i po wózek miejskich i wiejskich wydal prezes 
rejencyjny dnia 25 listopada r. b., które wchodzą w życie 
z dniem 1 stycznia 1903 r.

— Zaaresztowano tutaj w tych dniach robotnika 
pochodzącego z Królestwa Polskiego, który nie miał schro 
''ienia ani żadnych środków utrzymania. Niewątpliwie cze­
ka go wydalenie za granicę.

* Gniewkowo. Burza połączona z wichrem panowała 
tutaj w nocy w piątek. Grzmiało i błyskało się przez dłuż­
szy czas. Wicher poczynił w tutejszej okolicy znaczne 
szkody.

Do handlu korzennego p. M ier zwie kiego wła­
mali się złodzieje w nocy podczas Świąt i skradli pewną 
ilość cygar i towarów rozmaitych. 

— Aresztował tutaj wachmistrz policyjny pan Golding 1 
dwu chłopców 16-letnich, którzy uciekli z pewnego zakładu 1 
poprawczego w Prusach Zachodnich. i

* Kruszwica. Wicher poczynił w tut. okolicy znaczne i
szkody w budynkach, z których w kilku miejscowościach 
pozdzierał częściowo dachy; wiele drzew zostało też poła­
manych. t !

— Od pewnego czasu zauważono ciągłe kradzieże węgli i 
na dworcu; gdy zaczęto śledzić za sprawcami, pochwycono i 
5 dzieci szkolnych, które kradly węgle. <

* Wycofanie z obiegu d w u f e u y g ó w e k. Już < 
wycofano z obiegu, jak wiadomo, srebrne i niklowe dwu- : 
dziestofenygówki, teraz przychodzi podobno kolej na dwu- : 
fenygówki. Wskutek uchwały Rady związkowej mennice 
niemieckie już od maja r. 1900 nie wybijają dwufenygówek, 
które okazały się zbytecznemi, ponieważ zastąpić je mogą 
fenygi, których jest dużo.

* Mo^łiiio. Baczności sumiennej strażnika kolejowego 
zawdzięcza się, że ranny pociąg osobowy nie wykoleił się i 
pomiędzy stacyami Wiederau a Mogilnem dnia 22 grudnia 1 
r. b. Strażnik bowiem wykrył pęknięcie szyny na torze 
kolejowym, na co zwrócił uwagę prowadzącemu pociąg, kto* : 
ry jak najwolniej przejechał przez miejsce niebezpieczne.

‘ * Trzemeszno. Za uszkodzenie batem plakatu z po­
znańską mową cesarską skazano .22-letniego Woj. Łucza­
ka, syna posiedziciela ze Strzyżewa, na 150 mk. kary lub 
w razie niemożności zapłacenia na 30 dni więzienia. Zastę­
pca prokuratora wniósł o 30 m. kary ze względu na to, że 
oskarżony nie był jeszcze karanym. Sąd ławniczy jednak 
skazałego na wyższą karę.

.* Żnin. Na odbudowanie wieży kościoła parafialnego 
w Żninie złożyli w dalszym ciągu:

pp. M. Ćwiż z Dziewierzewa 3 m,, F. Wesołowski z Ma­
łych Lasek 1 m., M. Wysogórski z Rydlewa otrzymaną 
restytucyą 4,80 m., J. Kuliberda z Gorzyc 3 m., A. Bubacz 
z Turzy i B. Bowrych z Elizewa p. Kcyń po 3 m., J. Ko- 
ścielecka z Żnina 5 m., M. Zaradny z Brzyskorzystwy, 
F. M. i M. Rogozińskie i H. i F. Urbańscy z Kembłowa 
po 1 m., J. Wiśniewska z Vegowcck 2 m., Wład. Wrzy- 
szczyński z Żnina 3 m., S. K. 1 m. i wierszyk.

»Bóg zapłać !«
»Ojców naszych chowaj wiarę
»I dla Boga nieś ofiarę 
»W niebo podnieś Twoją skroń, 
»Dla kościoła otwórz dłoń — 
»Okaż serce, miłość stałą, 
»Składkę przyślij, chociaż małą, 
»Bo to Pan Bóg wynagrodzi 
»I z nieszczęścia wyswobodzi.«. (S. K.)

X. Władysław Jasiński, 
administrator.

* Koronowo. Nie tylko w dalszych stronach, ale tak­
że w tutejszej okolicy poczynił orkan ostatni ogromne szko­
dy. W Wierzchucinie zerwał wicher dach z stajni 
posiedziciela p. Bielińskiego; to samo spotkało stodo­
łę p. Szrajdy. Szkody w budynkach w mieście są zna­
czne oraz w pobliskich miejscowościach.

* Janowiec. Prztd kilku tygodniami wydał handlarz 
J. z Kłecka swą córkę za mąż; narzeczony nie miał atoli 
je szcze papierów w porządku i ślubu nie można było odbyć 
—- jak to ztjmierzano w Berlinie. Młoda para wzięła zatem 
ślub w Londynie, gdzie też wręczono młodemu panu umó­
wioną sumę posagową. W krotce jednak ulotnił się mał­
żonek, gdyż wykazało się, że poprzednio już był żonatym 
w Londynie i jest ojcem familii.

’ tlągrówiec. Towarzystwo św. Wincente­
go a Paulo stojące pod zarządem radczyni p. Lasko­
wskiej urządziło dla biednych gwiazdkę, przy której ob­
darzano 52 dzieci i 26 niewiast odzieżą, wiktuałami itd. Z 
funduszu Ł a k i ń s k i e g o otrzymało 40 dzieci szkolnych 
obuwie, a z funduszu Moczyńskiego zaś 6 dzieci 
ubiorki.

* Rogoźno. Od niejakiego czasu ustawiono na dwor­
cu tutejszym na pióbę kilka lamp naftowych z oświetlę, 
mein żarowem. Oświetlenie jest wyborne i tak intenzywne- 
że je widzieć można z odległości trzech kilometrów.

* Września. Członkiem dozoru szkolnego katolickiej 
szkoły w Janowie obrano guspudarzy Jana Gacę w Ja­
nowie, Jacka Ilalomę w Rudach i Stanisława Garsteckiego 
w Skąpem.

* Śmigiel. Pom ędzy dziećmi panuje tutaj szkarlatyna 
W t.ch dniach wywrócił się rzeźnik p Emil Vogt i zra­

nił się nieznacznie w’ ramię, które w kilku godzinach ogro­
mnie opuchło. Nieszczęśliwego zawieziono do lazaretu, gdyż 
stwierdzono zatrucie krwi; V. zmarł wkrótce, pozostawiając 
wdowę z 5 dziećmi.

* Tnchola. W miejscowości Gross Mangelmühle (?) 
wybuchł onegdaj pożar, który przybrał wkrótce wielkie 
rozmiary. Spaliło sie 8 wielkich gospodarstw.

* Znowu sprzeniewierzenie w banku niemieckim. 
Szybko znal, zł Nessler, o którym donosiliśmy, naśladowcę 
w innym urzędniku bankowym. Jest nim Albert Hey- 
d e z miejscowości Schlachtensee, który jako drugi dyre-

ktor poczdamskiej filii banku niemieokiego *N a t i o n a 1 - 
bank« sprzeniewierzył znaczne sumy w banku złożone, 
a potem się ulotnił. Dotychczas stwierdzono brak 95000 
mk. Zarządzono ścisłą rewizyą ksiąg i depozytów banko­
wych, celem wyśledzenia dalszych oszustw Hoydego.

* Komlsya kolonizacyjna osiedla w powiecie v'ą- 
brzeskim, głównie kolonistów pochodzących z Wołynia, 
szczególnie z okolić* Ż y t o m i e r z a, gazie władze rosyj­
skie tak się niemieckimi kolonistami »zaopiekowały«, że ci 
ostatni wyemigrowali. Pradziadowie ich osiedlali się za 
czasów powstań polskich w krajach polskich pod zaborem 
rosyjskim. Szczególnie w powiecie wąbrzeskim osiedla ko- 
misya kolonizacyjna kolonistów, uchodzących z pod pano­
wania rosyjskiego.

* Kalisz. Gubernator pskowski, Nowosilcow, miano­
wany gubernatorem kaliskim, wicegubernator zaś kaliski, 
Neidthert, pomocnikiem gubernatora płockiego.

* Trzęsienie ziemi. Wstrząśnienia skorupy ziem­
skiej powtarzają się ciągle w Aszabadzie w Turkestanie, 
Trzęsienie ziemi, które tyle szkód wyrządziło w Azyi środ­
kowej, a mianowicie w mieście Andiszan wykazały nad­
zwyczaj czułe instrumenty seismograficzne w [Getyndze, 
która jest odległą od miejsc dotkniętych trzęsieniem ziemi 
o 4000 kilometrów.

* Wyrok śmierci na kobiety. W Liverpoolu w 
Anglii zakończył się w tych dniach proces, który budził 
w mieście powszechne zajęcie. Przed sądem przysięgłych 
stanęły dwie służące, 20 i 17 lejnia, Ethel Robinson i Ewa 
Eastwood, pod zarzutem zamordowania zamożnej starej 
panny, nazwiskiem Marsden, u której służyły. Obie oskar­
żone przyznały się do winy; udusiły swoją panią przy 
pomocy poduszek, dla tego, że morzyła je głodem i obcho­
dziła się z niemi bardzo źle. Sąd skazał obie winowajczy­
nie na śmierć, a wyrok ten wywarł wśród zapełniającej 
salę publiczności, wielkie wrażenie.

•— Kalendarz. Jutro, w czwartek, dnia 1-go sty­
cznia, Mieczysława -— w kalendarzu słowiańskim Mieczy­
sława.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 14 — zachód słońca 
o godzinie 8 minut 53.

— Pojutrze, w piątek, dnia 2go stycznia, Makarego 
pustelnika — w kalendarzu słowiańskim Strzeżysława.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 13 — zachód słońca 
o godzinie 3 minut 54.

Od Red akry i.
Dla najpilniejszych w rozwiązywaniu szarad i zagadek 

w »Piaście w r. 1902 wyznaczyliśmy nagrody w książ­
kach, które wkrótce roześlemy.

HUMORYSTYKA
Filozof w chałacie.

— Panie Jojne Cybulkes, a! do stu kartaczy I 
Taki magnat, jak kupiec, w biedce ?

Co to znaczy ?
— Ny, prosie jaśnie pana, biedka ma zalety: 

Przecież to naturalna matka od karety...

W salonie.
— Wiesz pan, że bale i rauty', to podług mni 

kniejszy wynalazek.
— Pod jakim względem ?
— No, bo na każdy wieczór mąż musi mi m , 

wiać suknię!...

Bartek mądrala.
— Patrzaj, Bartek, tu we Warszawie ięty 

nocnych stróżów!
— Eh, gdzież tam, Magda, to przecie chłop, yeno tak 

za babę ubrany.

Gospodarstwo, handel i przemysł
BYDGOSZCZ, dn. 30 grudn. (Sprawozd. izby handlowej) 

Pszenica, ’ ” ................ .
nowy towar 
116—122 mk. 
dobry towar 
125—140 mk., „ 
Owies 120—130 m.

POZNAŃ, d. 30 grudnia.
Sprawozdanie centr. Spółki rolniczej ci h 

kupna i sprzedaży zboża pod kontrolą izby huudK 
Pszenica, dobra 151,— mk., średnia 144 — mk. 
Żyto, dobre 124,— mk., średnie 119.— ma. 
Jęczmień, dobry 130,— mk., średni 120 mk. 
Owies, dobry 135,— mk., średni 128,— mk.

Usposobienie: epok.

zdrowy towar, podług jakości 000 000 mli... 
144—148 marek. Zyto, podług jakońid 
Jęczmień, podług jakości 116 122 marek 
słodowy 1 5 -133 mrk. Groch na pasza 
groch do gotowania 150—170 marek

Dziś o godzinie 
zasnął w Bogun po 
gich cierpieniach . 
jedyny najukochańszej*1, 
syn ('Ujzu

Bernard. «
Pogrzeb odbędzie sil ,■ 

w czwartek, 1 styczn. OnJ] 
o godz. 3,4 po południifl^n 
z domu żałoby przy ul.1 1 
św. Ducha Nr. 10, o czem <1 
donoszą w smutku po-!al 
grążeni rodzice ®

Helena i WI.
Cywińscy. 

i

Jpt

Kuźnia t 
już 25 lat w biegu, tuż p: 
ulicy, z wielkiem podwórzl 
jest od 1-go kwietnia 19031; 
wynajęcia. i

Szukalski, S
posiedziciel furmanek;

Ulica Cmentarna nr. 2

Stadłom małżeńskim, złączonym 
obrączkami z zakładu mego

Szczęść B®że
z Nowym Rokiem!

M. Dutkiewicz,
Zakład złotniczy i zegarmistrzowski

w Inowrocławiu, ul. Mała Fryderyk. 5.

Kto jeszcze nie znalazł stosownego 
podarku noworocznego “UMI 

niechaj się uda do firmy
I skład: WMy H skład: ul.

ulica Nowa 11. Dolna Wałowa 1.
najstarsza polska firma założona w roku 1790.

Najplerwszy. największy i najtańszy interes towa­
rów muzycznych miasta Poznania i prowincji«. 

który — jak może wykazać — dostawia najrozmaitsze jakie 
tylko istnieją instrumenta muzyczne wraz z przyborhmi do 
Berlina, Anglii, Ameryki, Afryki Południowej, Westfalii, Ro­

sy i, Galicy i, Węgier etc.
Amerykańskie cytry gitarowe z Menzenbauera podkła- 

dalnemi kartami z nutami; można grać zaraz bez wszelkiej 
nauki, nie powinna braknąć w żadnym domu i jest najwię­
kszą rozrywką dla dzieci jak i dla dorosłych. — harmo­
niki do ust, skrzypce, smyczki, klarnety, floty, wiolonczele, 
basy, różne gatunki cyter, bębnów, instrumentów korb^ 
kręconych i sam ograj ących. — Postumenty pod choinki 
z muzyką, albumy do fotografii etc. Dziecinne bębenki, 
trąby, cytry, gitary, kotły, tryangle etc. (336*3

Rzetelna 1 skora usług«!!!
Wysyła pocztą i frachtem na wszystkie strony świata.

Cenniki franko i gratis. /
Pianina i harmonia z najwięcej renomowanych fabryk sprze- 
daje po tanieli cenach. Przybory jak pilśń do młoteczków, 
do tłumików, struny i klucze mam zawsze na składzie po 

niskich cenach do fortepianów i pianin. /
7wi"IPnm nw.lirń żo boz wszelkiego ryzyka każdy pyzy /JnluUuIll zamówieniu potrzebuje podau tylko
mi cenę życzonogo instrumentu a każdego ku jogo zado­
woleniu obsłużę. — Niepodobające się instrumenta Oabibram 

natychmiast z powrotem i zamieniam.

/
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Zur Ablösung
der Neuiahrsgratulationen

M. Męclewski, Inowrocław.
ul. Frytlerykowskn 32.28,

najszczersze życzenia!

Łaskawym naszym Odbiorcom jako 
też i wszystkim nam życzliwym, skła­
damy w dniu Nowego Roku

Strzelno, 1 stycznia 1903. (1
Ignacy i Franciszka Maciejewscy.

Introligatornia, zakład fotograficzny.

sind Geldgeschenke im Betrage von 177 Mark 
gezahlt worden von den Herren:

Dr.Bu resch, Landrath. Rommel, Hofconditor.
Wohlfahrt, Kreissekretär. 'Strohschein, Distrikts - Com-
Welinitz, Sparkassen-Contro-' missarius.

leur. Lemke, Distrikts - Commissa-
Kiersch, Kreissparkassen-Ren-' rius.

dant. II. Felsch, Baumeister.
Volkmann, Zimmermeister. A.Geschke, Maschinenbesitzer
Salomonsohn, Banquier. J. Back, Kaufmann.
Jedamski, Apothekenbesitzer. Meumann, Kaufmann. 
Schreiber, Kaufmann. Stein, Kaufmann.
Dobrzyński, Kaufmann. Sauerzopf, Photograph.
H. Radtke, Fabrikbesitzer. Maelger, Uhrmacher.
L. Fuss, Kaufmann. Kuiawischer Bote.
S. Joel, Kaufmann. Kalliefe, Kaufmann.
S. Fraenkel, Kaufmann. Radler, Buchhalter.
J. Jagodziński, Kaufmann. O. Weiss, Kaufmann.
S. Kayser, Kaufmann. A. Abraham, Kaufmann.
Ph. Rosenberg, Kaufmann. M. Ilnase, Kaufmann.
L. Handke, Kaufmann. Bochiński, Fleischermeister.
Luxenberg, Bäckermeister. B. Goldberg, Kaufmann.
F. Berndt, Baumeister. F. Steinke, Bäckermeister.
Franke, Stadtsekretär. L. Lewy, Kaufmann.
Lierke, Baumeister. P. Becker, Oberlehrer.
G. Bartel, Drogerist. A. Gaebel, Oberlehrer.
Bötcher, Oberzollinspektor. Baumgarten, Stadtbaurath.
E. Nelte, Kaufmann. Dosch, Stadtbauassistent.
S. Alexander, Kauimann. Treinies, Erster Bürgermeister
Schulte, Obersekretär. B. Kaufmann, Kaufmann.
Lcndel, Amtsgerichtsrath. Bischoff, Uhrmacher.
Brecher, Amtsrichter. L. Mühlenthal, Kaufmann.
Holzmann, Amtsgerichtsrath. Piechocki, Kaufmann.
Zborowski, Amtsgerichtsrath. Poplawski, Rechtsanwalt 
Kielhorn, Amtsrichter. Schaefer, Amtsgerichtsrath.
Pelkmann, Amtsrichter. Schiffer, Amtsrichter.
Plessner, Amtsgerichtsrath. Hensel, Kanzleirath,
Kadolowski, Grundbesitzer. J. Abramczyk, Kaufmann. 
Nowakowski, Kaufmann. Mindak, S- hlachthofsdirektor
Meyer,Kaiserl. Bank-Vorstand. Pattloch, Rendant.
Laubitz, Geistlicher Rath. M. Kleinert, Klempnermeister
Lüttig, Kaufmann. W. Jagodziński, Kaufmann.
Ewald, Stadtrath. J- Jonas, Spediteur.
Hild, Superintendent. Dr. Kollath, Bürgermeister.
Kurtzig, Stadtältester. K. v. Kuźmicki, Kaufmann.
H. Kurtzig, Kaufmann. Güntzel, Fleischermeister.
A. Kaźmierczak, Kaufmann. Stefan von Grabski, Fabrik
Dr. Sell, prakt. Arzt. direktor.
C. Richter, Kaufmann. L. von Czarliński, Fabrik
J. Drews, Kaufmann. direktor.
M. Goldstandt, Kaufmann. Ertel, Salinendirektor.
Grosman, Bankdirektor. Neumann, Stadtkassen - Ren
Lietz, Bankdirektor. dant a. D.
Dr. Levy, Fabrikbesitzer. F. Segor, Klempnermeister. 
Grobler, Pastor. E. Bansen, Bäckermeister.
J. Chapp, Kaufmann. Stobbe, Mittelschullehrer.
Galon, Rechtsanwalt. E. Hoffmann, Feilenhauer
Reichmann, Apothekenbesitzer, meister.
Kleine, Justizrath. Spitzer, Stadt-IIaupt-Kasscn
A. Deutscher, Prokurist. Rendant.
Rademacher, Hotelbesitzer. Pfeiffer, Bergwerksdirektor. 
M. Latte, Rechtsanwalt. Schweigert, Fleischermeistei

Inowrazlaw, den 31. Dezember 1902.

Der Magistrat.
Treinies.

Prncowiiiu poiiczoeh.
Wszystkim moim Od- Potrzebny jest od 1-go 

biorcom i Przyjaciołom kwietnia 03 żonaty (11
życzę wesołego urzędnik

gospodarczy
w Tiirnówkup. Chełmce

Nowego Boku!
Z szacunki- m

Fr. Bronicki.
Inowrocław, 1. 1. 03. (li
Moim Szanownym Od­

biorcom (5
kopii świadectw się nie 
zwraca.

Bom. Jtzęsźkowo
p. Wyrzysk

potrzebuje od 1-go kwie­
tnia 1903: (3671

włodarza, 
kowala-maszynistę, 

stangreta, 
owczarza, 
mularza, 

ogrodowego, 
każdego z zaciężnikami.

serdeczne 
życzenia 

w dniu 

Nowego Roku! 
Victor Scliwantes.

Wszystkim swym Szan. 
odbiorco m, przyj aciołom, 
życzliwym i znajomym 
składam (2

noworoczne 
życzenia

zdrowiał wszelkiej
pomyślności

ia, ŁETZSC1I,
posiedź, browaru

w Gniewkowie.

pasterz
Potrzebny od 1 kwietnia 03

(szwajcar)
z 3 czeladnikami

do dojenia i oprzątania krów, 
na wysoki deputat i tantyemę. 

Zgłoszenia nrzvimuie

Dom. Wielka Koiuda
p. Am see. (3662

Dom. Wielka Koiuda 
potrzebuje (3675

Wszystkim mi życzliwym 
Odbiorcom i Przyjaciołom 

zasyłam

serdeczne życzenia 
Domyślności

w Nowym Roku!
W. JtoźłowiCŹ,

Handel żelaza.

Nowy
kill’s handlowy

rozpocznie się
7-go stycznia 1903.

W. Dubiska,
ulica Solankowa 4, II.

pilarzy
do topoliny.

Kolejka polna Spałdinga Berlin.
Ogólnie uznana jako najlepsza i najprak­

tyczniejsza. Świadectwa u«;»ę<lów królew­
skich i znanych obywali**- ^a życzenie 

plany i kosztorysy ril miejsca.
Wszclkiemi obiaśnieniamiji*u^y I (28S3

Z. ZABŁOCKI, goMw zastępca.
Inowrocław, ul. Fi-.— yko wska 32.

Puszki
blaszane do sznailKllw-

Dom. Węgierce
]>. A UH MCC

•ma na sprzedaż 80 kop
¡dobrej, długiej

trzcBiiy;
knurki
i maciorki

rasy „Meissner“, różnego 
wieku; przyjmie również 
od 1 kwietnia 03

włodarza,
który będzie się mógł 
wykazać dobremi świa­
dectwami z gospodarstw 
buraczanych. 3665

Tylko w celu uprzątnięcia 
zapasów’ sprzedaj e się po zni­
żonych cenach drzewo bu­
dowlane, okrągłe i obro­
bione, belki, deski, łaty od­
łupane,, jakoteż suche drze 
wo opal., (w kloftach i pień­
kach). (3347

RODE, adm. lasu w Parchaniu.

Walne zebranie
pomocników malarskich, 
pozłotni czych i lakiernicz.,1 
którzy pracują, albo w ostat­
nim czasie u cechowych mi-i 
strzów pracowali, odbędzie się 
w sobotę. 3 wtycz. 03 

o godzinie 5 po poł.
w lokalu pana C. Kuźmickiego 

przy ul. Synagogi.
Na porządku dziennym nowy 

obór niektórych członków wy­
działu pomocniczego. (3

Zarząd 
cechu malarsko-pozłotn.- 
lakiern. w Inowrocławiu.

Szan. Klienteli i wszystkim Przyjaciołom za-; 
syłam w dniu Nowego Roku j

serdeczne życzenia!
Gniewkowo, 1. 1. 03.

Kaźmierz Marszewski,
balwierz i cyrulik.

Wszystkim moim Szanownym Przyjaciołom 
i Odbiorcom miasta i okolicy w dniu Nowego 
Roku zasyła (9

najszczersze życzenia
Behring wraź ź żoną.

Inowrocław, 1. 1. 03.

\Resaga CYKORYA jest czysta.
Nakładem i czcionkami »Dziennika Kujawskiego. Sp. z o. p. w Inowrocławiu.

2 uczni
poszukuje do składu tow. ko­
lonialnych, win, delikatesów 
i deBtylacyi (8

Maksymilian Rochon,
Lidzbark ÍLautenburer W/Pr.)

2 uczni przyjmie w naukę 
stolarnia budowli i mebli oraz 
skład trumien. (15

Ł. Nowicki, 
mistrz stolarski.

Najtańsze i najwyższe

pożyczki
z amortyzacją i bez amorty- 
zacyi, opierające się li tylko 
na posiadłościach rolników, 
jako też na odpłaty banków, 
regulowanie hypotek i t. p. 
przy jak najniższych kosztach, 
pośredniczy zawsze rzetelnie 
i akuratnie (20

Amandus Jilnscli,
(Jensz), agent dóbr i banków. 

Inowrocław, ul. Jakóba 5.

Kilka pomieszkali,

2 uczni, 
chcących się wyuczyć kowal­
stwa, przyjmie zaraz albo od 
1 lutego (3647

Nowak, 
budowla wozów w Gniewkowie

Książkowy,
dobry korespondent w języku 
polskim i niemieckim, z wy­
kształceniem szkólnem przy­
najmniej wyżej sekundy i zna­
jący się cokolwiek na gospo­
darstwie wiejskiem, znajdzie 
zatrudnienie. Zgłosz. z nade- 
słanemi świadectwami i pre- 
tensyami do eksp. „Dz. Kuj.“ 
pod nr. 3553.

Mechanik,
znający dokładnie reparacyą ■ 
wszelkich narzędzi gospodar- J 
czych, parowych młocarni, lo- 
komobil, wszelkich motorów 
lub pędzonych siłą elektry­
czną, zarazem i gorzelni, obe­
cnie w miejscu, pragnie przy-1 
jąć miejsce od 1-go czerwca1 
lub 1-go lipca 1903 w wię-l 
kszych dobrach. Na żądanie 
osobiste przedstawienie za po- 
przedniem porozumieniem się. 
Łask, oferty uprasza się na­
desłać do Eksped. „Dz. Kuj.“ 
pod Nr. 3672.

Dobra egzyateneya 
dla rodaka!

Z powodu choroby mej matki 
I mam zamiar mój od 1894-go 
roku założony (7

handel mąki
I i krupów z dobrą klientelą 
I pod bardzo korzystnemi wa­
runkami sprzedać.

Z. Eblowska, 
ulica św. Mikołaja nr. 4.

Motory state 
Lokomobile 
Lokomotywy

„GNOM“ fabryka motorów w Oberursel.

spirytusowe 
petroleowe 
benzynowe 
gazowe

ca. sztuk w użyciu.
Wszelkiemi objaśnieniami służyć gotów Z 7‘1 Map Li Inowrocław, generalny zastępca

• /JllUlUlKI, Fryderykowska 32.

fabrykę pozłotniczą i szklarnią.
Wszystko w zakres pozłotnictwa Chodzące wykonuje 

się jak najstaranniej, jako to: ramy (brązowe i lustrowe 
złote i ciemne, ołtarzyki do noszenia ¿«Zy procesyi, chorą­
gwie, baldachimy, figury, krzyże, laski marszałkowskie, po- 
stumenta do zasłony itd. Podejmuje s> budowania nowych 
ołtarzy, stare ołtarze będą podług ży fonia odnawiane. — 
Wielki i bogato zaopatrzony skład w gtowych oprawnych 
obrazach i luźnych. Towary dewocyjne > wielkim wyborze. 
Książki do nabożeństwa i artykuły piśmmne. 2016

Dalej polecam moją szklarnią buOwlaną, ołowianą 
i oprawę obrazów. Sprzedaż obrazów i Igztew, kamitmi do 
rżnięcia szkła dla szklarzy, stolarzy i ogr^łjjjirArw. Ą 

Za trwałą, sumienną i akuratną pracę ręczę. \

poleca najuprzejmiej bzan. Publfcności swoja
naprzeciw hotelu »Wiktryi«


